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N O W t N Y  C O D Z I E N N E

J t Z t L l  CHCEMY BYC FA N E TW E M  IDEALNYM  MULI 
MY SiĘ PU ł BYC W SZiSTK 1  CH ŻY D Ó W ,

Goethe

Kr. 3r1 a W arszaw a, czw artek  2 grudnia 1937 r. Rok XII

Zniesienie świadectw przemysłowych
zapowiada wicepremier Kwiatkowski w Sejmie

pijała reiorma podatkowa1' ̂
W  środę  1 g ru d n ia  odby ło  się  

p ie rw sze  posiedzen ie se s ji bu d ­
żetow ej S e jm u , p o św ięcon e  n ie ­
mal w  ca łośc i w y s łu c n an iu  Kilku­
godzinnego  p rzem ó w ien ia  p. w ic e -  
prem  sra . K w ia tk o w sk iego  w  

związKu z p ie rw szy m  czytaniem  

p re lim in a rza  bu dżetow ego  i usta  

w y  u k arbow e j n a  rok  1938/39.

P O D S T A W Y  P O L S K I  
G O S P O D A R C Z E J

W  p rzem ó w ien ia  m in iste r u- 
s ta lił h ie ra rch ię  tych podstaw o  
w ych  zasad  i zagadn ień , k tórych  

ro zw iązan ie  m oże dop row adz ić  

n a ró d  i p ań stw o  do w ięk sze j 
+rw a łe j pom yśln ości. S ą  to: 1 ) za  

sad a  ró w n o w a g i budżetu  zw y ­
cza jnego , 2 )  z a sad a  p lan o w ego  

w y k o n an ia  in w e sty c ji p ionier- 
okich, 8 )  z a sad a  u zd row ien ia  

'•ynku p ien iężnego , 4 )  z a sad a  od - 
Duaow ania ren tow nośc i.

L I C Z Y Ć  N A  W Ł A S N E  
S I Ł Y

N ie z b ę d n e  je s i  tw orzen ie  znoś­
nej i szerok ie j a tm o s fe ry  p o li­
tycznego w sp ó ł( z ia łan ia . J eśli 
naszych  sir n ie  zm ob ilizu jem y , to 

p ierw oze uderzen ie  fa l i  k rvzyso - 
w e j n a s  n ie  om in ie. M o n tu jąc  p ia  

ny go spod arcze  i f in a n so w e  na  
ro k  1938/89 rząd  b ra ł pod  uw agę.:

1 ) że ca łk ow ita  trw a ło ść  d a l­
szego ro zw o ju  i po tęgo w an ia  się  
k on iun k tu ry  św ia to w e j n ie  je st  

zapew n iona ,
2 )  że tym  w iększą u w a g ę  na ie - 

*y  sk ie ro w ać  na nasz  ryn ek  w e ­
w nętrzn y ,

8 ) że  n a  o bcą  pom oc fin a n so w ą  

w szerszym  zak res ie  naraz ie  li­
czyć n ie  m ożna,

4 )  że  w szędzie  lam , gd z ie  w y ­
łon iły  s ię  rzete lne tru d n o śc i i po ­
trzeby, naństw o  w in n o  potrzeby  

U w zględn ić , a  trudnośc i z lago  
dzić.

Z N I T  S I E  N I L  
Ś W I A D E C T W  

P R Z E M Y S Ł  O W Y C H
P rze d e  w szy stk im  w ięc  rząd  ze-

m ierzą znieść od r. 1938-39 ś w ia ­
dectw a przem ysło  we. O czyw iśc ie  
nikt sobie n ie  w y o b raża , abyśm y  

to m ogli z rob ić  bez  ek w iw a len tu  
D otych czasow y  w p ły w  rozdzie lony  

zostanie na d w ie  części: na  k arty  
re je stracy jn e , k tóre  p o k ry ją  do ­
tychczasow e dochody sam orządu  
tery to ria ln ego , gospodarczego  i 
szko ln ic tw a  zaw o d o w ego  z d o dat­
k ó w  do św ia d ec tw  p rzem y słow y cn  
K w o tę  natom iast, k tó rą  z do tych ­
czasow ych  św ia d ec tw  o trzym uje  

sk a ib  p a ń s tw a  m in iste rstw o  sk a r ­
b u  zam ierza  obn iżyć o sum ę w y ­
n ik a jącą  z p rzew id z ian e j u sta w o ­
w o  zniżk i podatk u  o b ro tow ego  o 
10.1 proc. i  pozostałą część, t. j. 
p ra w ie  p o ło w ę  dotychczasow ych  

w p ły w ó w  sk a rbow y ch  ze ś w ia ­
dectw  przen ieść do podatk u  o b ro ­
tow ego , p o d w y ższa ją c  je go  staw k ę  
o 0,1 proc. d la  n iek tó rych  k ate ­
go rii p łatn iczych . W  prze liczen iu  

tym  p e w n a  da lsza  zn iżka w p ły ­
w ó w  sk a rb u  pań stw a , k tó ra  w y ­
mienię ponad  zniżkę o 0,1 proc  

od 1939 roku  pó jd z ie  na korzyść  
drobnych  p ła tn ik ów .

u ła tw ien iu  o b ro tów  n it i  uchom o- 
ściami będ zie  s łużyć obn iżen ie o -  

p ła ty  od prze jśc ia  n ieruchom ości 
z 6.4 proc. n a  5 proceent d re g ą  

zm niejszen ia p a ń stw o w e j części 
o p ła iy  z 4.4 proc. n a  3 proc. p rzy  

rów n oczesnym  w p ro w ad zen iu  —  
w zarnian  n ieżyc iow ych  szacunków

p ra w n y c h  —  p r a w a  o b jek iy w n eg o  
usta lan ia  fak tyczn e j w arto śc i z b y ­
w an ych  p rzedm io tów  m a ją tk o ­
w ych . In a a  to p rze jśc ie  w łasn ośc i 
ro lne j o w arto śc i ao  5 tys. zł. o -  
p łaca łoby  p rzez p ew ien  okres cza - 
su s taw k ę  szczególn ie n iską, bo  

za le d w ie  1 proc.

Glirtski wziął winą na siebie
a b y  z w o l n i o n o  u w i ę z i o n y c h  k o l e g ó w

W ielki sroce*, n a rod ow ców  w  Zam ościu
W  e w torek  rozpoczą ł się w  Z a - , 

m ościu  w ie lk i proces 9 n a ro d o w ­
có w  oskarżonych  o zo rgan izo w a ­
nie zb ro jn ego  zw iązku .

W y r o k  ś m i e r c i  
n a  5 z c z e r b o w s K i e g o

uchylony
P rze d  Sądem  N a jw y ż sz y m  o«I- 

się w  środę  p roces  zabó jcy  
P o lic jan ta  K ęd z io ra  w  B rze śc iu  
h. B u g iem  W e lw e la  Szczerbow sk ie  
|j0' R o z p raw ie  p rzew o d n ic zy ł l  

amont, z ram ien ia  p ro k u ratu ry  

W ystępow ał prok N ie d a b j lski. 
Jak w iadom o, późną  je s ien ią  

roku  W e lw e l S zczerbow sk i 
P rzeb ił nożem  rzeźn ick im  p o lic ­
ja n ta  K ędzio ra , k tóry  p rzyszed ł 

0 ja tk i o jc a  S zczerbow sk iego , a - 
fcpisać p ro to k u ł za  n ie lt g a l -  

- 7 u bó j. B estia lsk ie  m ord erstw o
dok"Otianc p rzez  żyd a  n a  polskim  

to° lc ’ ancie, o bu rzy ło  ludność  
^•"Ześcia, k tó ra  doszczętn ie zde- 
g|° 0v a‘ a w ó w c za s  n iem al w szyst  

e sk lepy  żydowskie.
w

w r  J uu ł» oiiiv>
cz *  k ró tk otrw a łym  ś lea ztw ie  
sk i8*6 którego  W e lw e l Szczerbo  w  
0(‘ P rzyzna ł s ię  do m orderstw a,

" ® Sie Tlr7P/l dnrlam nifrpirn.-  S1? p rzed  Sądem  O k ręgo -  
w  Brześciu

Z R  Y C Z  A Ł T O  W A N I Ę  
P O D A T K U  

D O C H O D O W E G O
W  podaiK u  aocn od ow ym  m in i­

ster sk a rb u  w ystąp i o u p o w ażn ie ­
nie do z rycza łtow an ia  p o d atk u  d la  

drobn ie jszych  p ła tn ik ów . P o d w ó j­
ne opodatkow an ie  —  do  czasu z a ­
sadn iczej re fo rm y  —  w icep rem ie r  

zam ierza  uch y lić  przez  z w o ln ie ­
n ie u  osób fizycznych  d y w id en d  
w yp łacan ych  p rzez  spó łk ’ akcy jn e  

i p rocen tów  od  u d z ia łó w  w  spó ł­
kach z o. o. f  Jest to p o w ażn a  u lga  

d la  w ie lk ich  k ap ita lis tów . P r z y -  
p isek  r e d a k c ji ) .  W reszc ie  podatek  

spec ja ln y  zostan ie w y d a tn ie  o bn i­
żony, a  tym  s tmym zach ow an a  

Dędz'e d la  ob ro tu  gospodarczego  
k w o ta  zw y ż  70 m il zł.

E E Z  P R A S Y  
ŻYDO W SK IEJ

Za in te resow an ie  procesem  o -  
grom ne. Sala zapełn iona. P rz e d ­
staw ic ie li p ra sy  żyd ow sk ie j n ie  
dopuszczono. O sk a iżo n y rh  bron i 
szereg ad w o k a tó w  

P rze w o d u  .czy rozp raw ie  sędzia  
H atk ow sk i, w otanci K o z io row sk i  
i O bn isk i, uskarża p rok . P lis z -  
czyńsm,

Z N I Ż K I  P O D A T K O W E
W  uzia le  p o d a tk ó w  pcśrean ich

—  m ó w i da le j p a n  w icep rem ie r
—  z w raca m  się do izb  o u p o w a ż ­
n ien ie do  oDniżania s taw ek , do ty ­
czących p iw a , d rożdży  i  p a ten tów  
od sp rzedaży  p iw a . W zm o żen iu  i

Ś W I A D K O W I E
N a  w n io sek  ad w . B o ro w sk iego  

sąd dopuszcza ś w ia d k ó w  po p rzed ­
nio od rzuconych : d r. K arm n lera , 
pik. G em en icza, ks. G o d le w sk ie ­
go i ks. P rzy łu sk iego . M a ją  oni 
m ów ić o p racy  R zew usk iego . Św . 
W iśn iew sk i dopuszczony ró w n o ­
cześnie przez sad  m a m ó w ić  o d y ­
spon ow an iu  i rew o lw e ra m i przez  
kon fidenta P lizgę .

Z E Z N A N I A
K O N F I D E N T A

P ie rw sz y  z oskarżonych  sk ła ­
da w y ja śn ie n ia  W ła d y s ła w  P liz  

ga . P liz g a  w y raźn ie  „ sy p ie “ .

T w ie rd z i, że n a  rozkaz R ze ­
w u sk iego  z o rg an iz o w a ł „piątnę-* 

i od R zew u sk iego  dosta ł b roń  

d la  sw o ich  ludzi. G liń sk i zaś da ł 
jakoby  P lizd ze  3 bom by celem  

w y sadzen ia  h u rto w n i żyd ow ­
skich.

„R uszy ło  m nie sum ien ia”  

m u w i oskarżony  —  i „ d la  dobra  
S tro n n ic tw a  i  P a ń s tw a ” zan .ós ł 

bom bę do p o lic ji.

P liz g a  poprzedn io  syp a ł w szy ­
stk ich  n iem iłos iern ie , te raz  czę­
śc iow e  s ię  w y co fu je , tłum acząc  
uprzedn ie zezn an ia  zd en e rw o w a ­
niem . Jednak  w ó w czas  pomimo  

„zd e n e rw o w an ia ”  p o d a w a ł do­
k ładn ie  ilość  re w o lw e ró w  sp ro ­
w adzonych  rzekom o p rzez  Str. 
N a r .  R e w o lw e ry  o d d a ł po lic ji, 
zresztą celem  p rzyn ies ien ia  re ­
w o lw e ró w  by ł zw o ln ion y  z aresz -

no P. P. taiiiwiitofóe
Z A W IA D A M IA M Y

żt do dzisiejszego numeru „A BC  —  hlowin Codz.ennych” załącza 
my tom I l -g ,  część drugą „Rodziny Połanieckich”, dla prenume­
ratorów opłact-jącyrh prenumeratę po zł. 3.30 miesięcznie. Następ  

ny tom wyślemy w  najbliższym czas.c.

tu. P liz g a , g d y  b y ła  n a  1 m a ja  

p rzygo to w an a  a k c ja  p rzec iw  ko­
m unistom , n ie  s ta w ił s ię  n a  zb ió i  
kę. P o  „syp n ięc iu ”  n a rod o w có w  

drży  z  o baw y  przed  zem stą i p o ­
da je  n a zw isk a  osób, k .ó^e ja k o by  

m iały  m u grozić zabiciem .
f  T W ' < ’ * ( f '  ’ ‘

Ś L E D Z T W A
O sk. G liń sk i w y ja śn ia , że p rzy ­

zna ł s ię  do w iny , gd yż  prok. B o ­
ryczko, ob ieca ł zw o ln ić  pozosta­
łych  oskarżony  cn, je ś li  G liń s.J  

jako  k ie ro w n ik  w eźm ie  na siebie  

w inę .
P rok . B oryczko  p ro w a d z ił ś le ­

dztw o  bardzo  ostro. . . . .

Prokurator
odczyta ł o skarżonem u  zeznan ia  

P liz g i, tak  iż  zeznan ia  G liń sk iego  

by ły  z n im  zgodne.

G sk . M e y e r  w y ja śn ia , że zo­
s ta ł n a  poste ru n ku  w  T om aszo ­
w ie p rzez dw óch  znanych  m u w y -

O skarżu n y  , ~ pod ­
p isa ł podsun ięte  m u zeznan ia, 
p rzy  p o d p isyw an iu  by l obecny  
sta rosta  tom aszowski.

W  sp ra w ie  w ym uszen ia  zeznań  
tocz j s ię  ś ledztw o .
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i  z a p ro w a d z ili  do p ro ­
k u ra to ra , m ó w ią c : „T rzy m a j f a ­
son, fra je rze . P rzy zn a j się te ­
raz , bo  ja k  s ię  nie p rzyznasz, w ró  

cisz tir ’ r ’

I R a. r o e; l o t y

Praw .  . Bl;,u B u g iem  roz- 
skizc m °c ą  w y ro k u  S zczerbow -  

okazana n a  karę śm ierci. 
Pr *en zosta ł za tw ie rdzo n y  

£>0 A p e la c y jn y  w  W iln ie .
Wien - le^ e r a t ie sp raw y  i przem ó  

krótif18 stron, k tóre t rw a ły
S ąd  N a jw y ż s z y  u ch y lił 
n a  S K ze rbo w sk iego

^ r o k
*»rzed

łam cie o rzeczonej kary .
w

D r u g a  w k r ó tk im  czasie  k a ­
tastro fa  p o ls k ie g o  sam o lo tu  
p a sa ż e rs k ie g o ,  ro z trz a s k a n e g o  
w  z a d y m c e  śn ieżn ej  n a  w y s o k o  
śc ia c h  p r a w ie  trzech  tys. m. 
o s k a ły  M o z a ło w s k ie g o  R ytu ,  
—  sp otk a ła  się  z D o w szech n ym  
bóle m  i w s p ó łc z u c ie m  dla  b e z ­
p o śre d n ich  i p o śre d n ich  o f ia r  
W r a ż e n ie  n a  p ie r w s z ą  ż a ło b n ą  
w ia d o m o ś ć ,  d o c h o d zą c ą  z pod  
gór  P ir j  nu po k i lk u  d n iach  
trw oż n eg o  o c z e k iw a n ia ,  b y ło  
o gro m n e w  c a łe j  b ez  w y j ą t k u  
Polsce.. I p r z y p o m n ia ły  się tu­
taj p o d o b n e  u czu c ia  z p rzed  
lat, w y w o ła n e  trag ic zn ą  śm ier 
cią m aj.  Id z ik o w s k ie g o  w  c z a ­
sie p rze lo tu  n a d  A t la n ty k ie m ,  
czy  też śm ierc ią  por. Sza łasu  
w  p ia s k a c h  S a h a ry .  O d ś w ie ż y ­
ły  się n a m  też w s p o m n ie n ia  
n ie d a w n e g o  zg on u  K a z im ie rz a  
N o w a k a ,  n ieustraszon ego  od­
k r y w c y  i p o d ró ż n ik a ,  z m a r łe ­
go wr P o z n a n iu  po p o w ro c ie  z 
ś m ia łe j ,  k i lk u le tn ie j  p o d ró ży  
b a d a w c z e j  r o w e re m  po śm ie r­
cionośn ej  A f r y c e

W s z y s c y  oni p r z e d s ta w ia ją  
dla  n as coś drogiego i  ś w ię te ­
go, p o z w a la ją c e g o  n a  n a z y w a  
nie Ich b o h a te ra m i n a r o d o w y  
mi. W y p e łn io n e  n ie b e zp ie c ze ń  
s tw a m i ży c ie  i trag ic zn a  ich 
śm ierć ,  to w y ra z is te  sy m b o le  
potęgi  p o ls k ie go  d uch a, p o l­
sk ie j  e k s p an sj i  c y w i l iz a c y jn e j  

p o ls k ie go  u d z ia łu  w  o g ó ln o ­
lu d z k ic h  u s i ło w a n ia c h  opano' 
w y w a n ia  s i ł  p rz y ro d y .  T o  b e z ­
cenne o f ia ry ,  s k ła d a n e  p rzez  
c a ły  n a ró d  p o ls k i  w  im ię  r z e ­
c zyw isteg o  p o stęp u  i z d o b y c z y  
w  d zie d zin ie  n a u k o w e j  i tech­
n icznej.  T o  m ia r a  p o ls k ic h  m o ­
ż l iw o śc i  i  w a rto śc i  p o śró d  in ­
nych  n a r o d ó w  św iata .

I d latego  trag ic zn a  śm ierć  
p o lsk ich  lo tn ik ó w  w  o d le g ły ch  
w y ż y n a c h  P ir y n u ,  w y w o ła ła  
nie t j l k o  g łę b o k ą  b o leść  i ża ło  
bę o g ó ln o n a ro d o w ą .  P o w sz e c h  
n y m  tym  u c zu cio m  od p ie r w ­
szej c h w il i  to w a r z y s z y  b o w ie m  
jeszcze  coś w ię c e j :  u czu c ie  du 
m y  z ich  o d w a g i  i z o k u p io n e j  
bo lesn ą  o f ia r ą  p o lsk ie j  n a p o ­

w ietrzn ej  ek s p an sji .  T o w a r z y ­
szy  d alej  w z m o ż o n a  a m b ic ja  
n a ro d o w a  i tym  s i ln ie jsz a  dąż  
ność do p rz y s p o rz e n ia  P olsce  
w  ich  m ie js ce  n o w y c h  sił  oraz 
n o w y c h  la u r ó w  i su kcesó w .

T o  p o c zu c ie  d u m y  i god n o ś­
ci n a ro d o w e j  sz czegó ln ie  jest 
silne w  m ło d y c h  p o ls k ic h  p o k o  
len iach . N ie  w y s ta r c z a  n a m  
sam  f a k t  o d z y s k a n ia  n iep od le  
głości i tro ska  o u trz y m a n ie  
d z is ie jsz y ch  g ra n ic  p a ń s tw o ­
w ych . A m b ic ją  i g o r ą c y m  p r a g  
n ien iem  n a s z y m  jest  z a p e w n ie  
nie n a r o d o w i  p o lsk iem u  p rzo ­
d o w n ic tw a  m ię a z y  in n ym i n a ­
ro d a m i e u ro p e js k im i  i ro z s z e ­
rzen ie  p o lsk ie j  c k s n a n s ji  id e o ­
w ej i k u ltu ra ln e ]  d a le k o  poza  
d zisie jsze  g ran ice  p o lityczn e.  
C h c e m y ,  by p rze d sta w ic ie le  
Polsk i,  —  tak  j a k  ju ż  n ieraz  by 
w a ło ,  —  p rz y ś w ie c a li  in n ym  
we w s z e lk ic h  d z ied zin a ch  ży­
cia. lu d zk ie go ,  b y  p r z o d o w a li  
w n au ce,  sztuce, technice  czy 
w  sp orcie  C h c e m y  b y  w i e l ­
k o ść  i m o c a r s tw o w o ś ć  P oisk i

nie b y ła  je d y n ie  p u sty m  fr a z ę  
sem , n a d u ż y w a n y m  n a w ie ­
cach, lecz b y  w id o c z n ą  i w y ­
m o w n ą  b y ła  dla  k a ż d e g o  i 
w s zę d z ie .

O d w a ż n e  w y p r a w y  N o w a k a  
w  g łą b  A f r y k i  o ra z  n ieb ezp iec z  
ne loty  p o ls k ic h  s a m o lo tó w  ko 
m u n ik a c y jn y c h  na  n a je żo n e j  
sz c z y ta m i g ó rs k im i  trasie  b a ł ­
k a ń s k ie j ,  s ta n o w ią  w ła śn ie  
p ie rw s z e  p r z e ja w y  i w y m o w n e  
s y m b o le  tej w y m a r z o n e j  p rzez  
nas P o lsk i  w ie lk ie j  i p o w a ż a ­
nej p rze z  inn ych. S ta n o w ią ,  —  
w  s k ro m n y m  c h w ilo w o  z a k r e ­
sie, —  u rz e c z y w is tn ia n ie  tego, 
c z y m  w in n a  b y ć  P o ls k a :  zo rga  
n iz o w a n ą ,  w sze c h stro n n ą  twór 
czością P o la k ó w  i  podn osze-

D O ^ I E  S I E N I Ą  
* O B R O N I

P ie rw sz y  ze św ia d k ó w  zezn a je  

k om isarz  , P ła w iń sk i. Sw iaaeK  
n..ał w i&aom oSci, że S tr. N a r .  usi 
łu je  u rob ić  w  duchu n a rodow ym  

po lic ję . T a jem n iczy  in fo rm ato r  
doniósł o k u rs ie  „b o jo w y m ” d la  

członków  S. N .  w  E n u s in ie  i o re  

je s iro w a n iu  w o jsk o w o  w yszko lo - 
nycn członków  S. N .  W e d łu g  tych  

w iadom ości S tr. N a r  zak u p iło  
około 600 re w o lw e ró w  i k ilka ty ­
sięcy  naboi. Osk. R zew u sk i o rg a ­
n izo w a ł ja k o b y  p iątk i bo jow e , 
którym  d o sta rc za ł b roń  i g r a n a ­
ty. O rg a n iz a c ja  b o jo w a  m ia ła  być  
użyta ( do w a lk i z kom uną. T rz y ­
k rotn ie  m :a ły  p rz y b y w a ć  t ran s ­
po rty  am u n ic ji i m a te ria łó w  w y ­
b u c h o w y c h 'd la  S. N . In fo rm a to r  

p rzyn os ił św ia d k o w i 5 re w o lw e ­
ró w  „ L ilip u t "  k a l. 6.35, k tóre  

św ia d ek  k aza ł s fo tu g ra fu w a ć .
20 s ie rpn ia  osk. P liz g a  p rzy ­

n iósł 3 bom by, m ów iąc, iż G lińsk*  

k aza ł m u je  pod łożyć pod  żyd ow ­
skie h u rtow n ie . B um by  te m iałv  

być rob ione w  m ajątk u  R zew u ­
skiego  E n u s in ie  p rzez  k o w a la  
M arczak a .

P o h c ja  z lik w id o w a ła  potem  
p iątk i b o jow e , z n a jd u ją c  je d h ak  

tylko 3 rew o lw e ry , pomimo 23 re ­
w iz ji.

W  czasie zeznań  św ia d k a  wy> 
chodzi n a  ja w , że kom un iści p la ­
n o w a li n apad  na E n u s in  p. R ze­
w u sk iego , a  p o lic ja  nie po w z ię ła  
żadnych  środKÓw ochronnych .

C Z Y  N A L E Ż Y  D O  O N R
P o  św iadk u  R aw sk im , któi‘y  

sypa ł z nam ow y P liz g i, zezna je  

M arczak , który  w  ś ledztw ie  mó­
w ił, iż n a leży  do O N R -u . S tw ie r ­
dza teraz, że m ó w ił to tylko pod  

w p ły w em  "  bicia go r

Pochm urno
i mglisto

P rzew id yw an y  przebieg pogody

niem  z b io ro w e g o  ića ż y c ia  na
c o ra z  w y z s z e  w e  w s ze lk ich  
d z ied zin a ch  p o zio m y.

I d latego  n ieu n ik n io n e  s k ła ­
d an e p rzy  tym  o f ia r y  k r w i  tym 
w ię k s ze  d la  nas p o s ia d a ją  zn a ­
czenie  i w tym  s z a c o w n ie jsz e j  
p o zo sta n ą  n a  z a w s ze  p am ię ci.

P. W .

w  dr. u 2 b. rry  W  dalszym  ciągu  
pogoda przeważn ie pochm urna i 
mglista z przelotnymi opadami w  
postaci śniegu w e  wschodniej, a  
deszczu w  zachodniej po łow ie  P o l 
ski. Tem peratura bez w iększych  
zm ian (n a  wschodzie nieco poni­
żej. a na zachodzie pow yżej 0 st.).

Z ł ó ż  o f i a r ę  

n a  F . O . M .


